
Podziękowanie.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę

i. t  P-

Mim  k i l s z t i i t k L
ANIELI SW 1EŹAW SKIEJ

a w szczególności W .W KsKs pref. Sobczyńskiemu, Ługowskiemu i Klepaczewskiemu, 
koleżankom i kolegom, uczennicom oraz tym, Którzy na swiCh barkach ponieśli dro
gie nam szczątki na miejsce wiecznego spoczynku składamy sęjdeczne „Bóg zapłać .

M atka ,  brat  i b r a to w a .

* Podziękowanie. lii
Wszystkim tym, którzy raczyli oddać ostatnią przysługę

Ś. t*P- -

a w szczególności p. Odalskiemu za troskliwą opiekę, p. Dyrektorowi Engle, p. zawia 
dowcy Madejskiemu i p. Brodzińskiemu za okazaną pomoc tą drogą składa sta
ropoiskie *Bóg zapłać" £ 0na, synowie 1 rodzina.

■ś. t  p .  9

A U G U S T  S C H O T T
po długich i ciężkich cierpieniach, zm arł dn. 27 m arca r. b. 

przeżyw szy la t  68 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Dybowskiej 

Nr. 2 na cmentarz ewangelicki, nastąpi dn. 29 marca o godz. 4-ej 
po pot. Na smutne te obrzędy zapraszają znajomych i przyja
ciół zmarłego stroskani

Zona, córka, zięć t wnuki.

5  Rutynowany sam odziel- r  
S ny (kierownik) s

|  buchalter - bilansista 1
5  organizator p o s z u k u j e  S 
5  posady na stałe ew ent. Ę 
E na godziny.

* 2  Z głoszenia pod „Sam odzielny S  
S  „Iskra8, Sosnowiec. 2350 s
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Od środy 21 marca r. b.

potęine arcydzieło filmowe w 3-cli epokach

SIIB1ZEHIE Silili
Film  demor^ToWany będzie epokami.

Od środy 21 marca rozpoczyna się I-sza epoka.

lekarz  chorób w enerycznych 
i skórnych (włosów).

Badania mikroskopijne. 
Przyjmuje od 10—12 i 4—7 wiecz. 
w niedzielę i święta od 10—1 po poł.
SĘDZIN. Czeianzka 14. parter.
7 TELEFON 31.

Trybunał najwyższy so
wietów po kilkudniowej roz
prawie wydał onegdaj w no • 
cy o godzinie 1-szej, wyrok 
śmierci na arcybiskupa Cie
plaka i prałata Butkiewicza 
za to, źe kapłani ci, wierni 
przepisom obowiązującego 
ich prawa kanonicznego, nie 
chcieli dopuścić do grabieży 
kosztowności k o ś c i e l n y c h  
przez rząd bolszewicki.

W ieść o tym bezprzykład
nym akcie gwałtu i barba
rzyństwa, tchnącym krwawą 
atmosferą średniowiecznej nie 
tolerancji, uderzyła w opinję 
narodu polskiego jak grom.

W iedzieliśmy wszyscy, źe 
liczyć na sprawiedliwość, a 
choćby tylko na względną^ 
ludzkość sądów bolszewic
kich to rzecz daremna, nikt 
jednak nie spcyfziewał się, 
że wściekłość fanatyczna w 
zwalczaniu wszystkiego, co 
tchnie ideą Chrystusową, po
niesie aż tak daleko tych 
pachołków szatana, by targ
nąć się mieli na życie .ka
płanów, stających w obronie 
najelementarniejszej zasady 
wolności sumienia i religji.

W yrok trybunału moskiew
skiego staje przed nami w 
tym wielkim tygodniu, poś
więconym rozpamiętywaniu 
męki Chrystusa Pana, jak 
mara krwawa nocnych są 
dów synche jrjonu nad O d
kupicielem ludzkości. 4

Pamiętamy jeszcze, jak w ' 
pierwszych latach „w olności*' 
bolszewickiej, wśród wycia 
zdeprawowanych tłumów, w

Sosnowiec, 28 marca.
jednym z miast rosyjskich 
odby o się odkrycie pomni
ka — judasza.

Wierzymy mocno, że świat 
cywiliz owany nie pozwoli na 
tę straszną kaźń; zdajemy 
sobie sprawę i z tego, źe 
wydanie wyroku jtfst może 
tylko szachrajskim m anew
rem sowietów, by z n o w u  
drogą zamiany, wydobyć od
bywających w Polsce karę 
więzienną szpiegów bolsze
wickich, niemniej przeto sam 
fakt, że Rosja bolszewicka, 
odważyła się rzucić ten wy
rok światu cywilizowanemu 
w twarz, jak rękawicę, jak 
policzek nieomal, dany całej 
odwiecznej kulturze religij
nej, do głębi nas wstrząsa 
i z piersi naszych dobywa 
krzyk bólu i oburzenia.

Do wykonania wyroku pod 
żadnym pozorem dopuścić 
nie wolno.

Obowiązek udaremnienia 
iam achu bolszewickiego na 
najświętsze uczucia narodu 
naszego, spada w pierwszym 
rzędzie na rząd polski.

Tłumaczenie się niem oż
nością interwąnjowania w 
sprawach w ew nętrzno- pań
stwowych bolszewji nie wy
trzymuje krytyki.

Dość mamy bezustannych 
szykan i łajdactw bolszewic
kich. Opinja narodowa d o 
maga się odważnej i stanow
czej akcji rządu.

Nie dajmy judaszowym 
pachołkom m ordować na
szych kapłanów!

Od poniedziałku 26-go i dni następne

s „UJEMIIIW MRIlATr
oryginalny cyrkowy drąmat w 6 ciu aktach 

ANONS! W  krótce ANONS!

„ŻONA FARAONA".

Ciekawe informacje.

KUPUJCIE 8°jo POŻYCZKĘ ZŁOTA!

G A Z E T Y
w arszaw skie ł m iejscow e 
z regularną dostawą

do domu
zam aw iajcie w Biurze dzienni
ków  i ogłoszeń K okotka w Bę
dzinie, M ałachow skiego 39, tam  

przyjm ow ane są

o g ł o s z e n i a  §
do w szystkich pism  k ra ju  

po cenach  redakcy jnych .

Byłoby rzeczą bardzo pożąda
ną wiedzieć, kto to z naszych 
mężów zaufania informuje pana 
minist.a sprawiedliwości, Makow
skiego, o reakcyj nymdakoby skła
dzie sędziów w okręgowym są
dzie w Sosnowcu.

Komu to zależy na tym, aby 
przedstawiać sędziów sosnowiec
kich, jako uciekinierów z Rosji, 
p rzepełń  onych nienawiścią do 
bolszewizmu i wywierających na

rn r łT irr r i / rh

Sosnowiec, 28 marca.
zemstę za doznane krzywdy w 
bolszewji?

Ogół naszych obywateli przy
wykł do tego, aby uważać sędzie
go w Polsce za wzór bezstron
ności i zdaje się, iż nasze sądy 
stoją na wysokości zadania; ob
darzone przez konstytucję pań
stwową niezależnością, nie po
trzebują liczyć się z nikim i z 
niczym, prócz tylko prawa i wła
snego sumienia. Na ten przywi
lej niezależności, o ile można są-

Nr. 71.

CENY OGŁOSZEŃ: Na 1 
■tronie wiersz m llime- 
trowy mk. 300 — na IB 
■tremie mk. 25o- — IV 
mk. 200. Nadesłane rak. 
300. — Drobne ogłosze
nia od mk 80 do 190 sa 
wyraz. Ogłoszenia po- 
zatniejsc owe o 60 proc 
zagraniczne 100 proc
drożej._____

W numerach świątecznych 
1 niedzielnych ceny o 
26 proc  droższe.

Za terminowy druk ogło
szeń administracja nie 
dhnowlsda 

Redakcja: / j a s k i e g o  
nr 4. telei 64. Admini
stracja: Dęblińska nr. 1, 
telef. 73 w Sosnowcu.

Środa 28 marca 1923 roku.
Cena numeru mk. 300. 

Rok XIV.

Adres dla listów 11 
.ISKRA*, Sosnowiec

Konto czekowa P. K. O.
Nr. 61563.
Prenumerata wynosi:

Z odnoszeniem miesięcznie
mk. 5000.

W Zagłębiu poza Sosno
wcem, Będzinem i Dąbro

wą mk. '5500.
Z przesyłką pocztową 
mk. 5500 miesięcznie.
Zagranicą mk. 10000.

C f to n n u r i a p  REDAKCJA: Piłsudskiego 4. teleł. 64.bUSnOWlSG. ADM1N1S i (VJ-.CJA: Dęblińska 1, tel,

D zi en n ik  po l i tyczny ,  s p o ł e c z n y  i l i teracki .
B*dzia, MałaghowsMsęo 9. Ba&rowa, Sobieskiego 8. TelefW 78.7*.



dzić z dotychczasowych krótkich 
dziejów sądownictwa w odrodzo
nej Polsce, całkowicie sobie za
służyły. Pod tym względem są
dy sosnowieckie nie stanowią 
wyjątku.

Jeżeli zaś mówić o tej stronnoś- 
ci sądu, przejawiającej się jako
by w prześladowaniu bolszewiz- 
mu, to raczej należałoby je o- 
skarżać o pobłażliwość, ą  nie o 
surowość. Bolszewizm na grun
cie Zagłębia rozwija się bez przesz
kód; do czasów połączenia Ślą
ska Górnego z Polską miejscem 
propagandy były Mysłowice i Ka
towice, sktjd bez przeszkód pły
nęła agitacja do sąsiadującego 
Zagłębia; to też tylko Zagłębie 
i W arszawa mogą się poszczy
cić przedstawicielstwem bolszewic
kim w  sejmie. Byłoby zupełnie 
na miejscu przytoczyć kilka cha
rakterystycznych przykładów kur
tuazji naszych władz sądowych 
i prokuratorskich w stosunku do 
rodzimych bolszewików.

W  r. 1920 na kopalni „Renard1* 
jeden z przywódców bolszewic
kich wyszedł na mównicę i za
wołał dozebranegotłum u: „Ciesz
cie się, bracia robotnicy, uasze 
w o j s k a  idą na Warszawę, 
Oto bolszewik dostał od zebra- 
n<*;o obałamuconego tłumu okla
ski. Czy go pociągnięto do od
powiedzialności? Bynajmniej.

Bezkarnie nasi bolszewicy wie
cują w latach 1919, 1920 i 1921, 
publicznie nawołują do walki z 
rządem i Polską, sławią sowiec
ką Rosję, za te jednak lojalne u- 
czuda względem bolszewji nie 
odpow iadają bo przecie nasza 
tolerancja jest tak obszerna i tak 
znana, że „w Polsce, jak kto chce!4*

Informacje wiec, które pan mi
nister Makowski otrzymał z So
snowca są conajmnlej tendencyj
ne, jeśli już nie fałszywe.

Bronisław Knothc,

Wieści ważne.
GE wczorsjssych pisa i depetsj

—  Organizacje religijne Bra- 
zylji zaprotestowały energicznie 
przedw  procesowi ks. arcyb. Cie
plaka t księży katolickich i do
m agają się w razie wykonania 
wyroku śmierci, by wszystkie na
rody chrześcjańskie zerwały wszel
kie stosunki z sowietami.

—  Śledztwo w sprawie fałszo
wania banknotów polskich w 
W iedniu ujawniło, ie  istniało for
malne towarzystwo akcyjne do 
uprawiania tego zbrodniczego 
procederu. „Dyrektorem** tego zło
dziejskiego tow. akc. był handlo
wiec Josel Wolf Silberstein.

—  W  paryskim ministerjum 
spraw  zagranicznych odbyło się 
pierwsze posiedzenie delegatów 
litewskich i państw  sprzymierzo
nych w  sprawie traktatu dla Kłaj
pedy.

—  Sowiety, w  przewidywaniu 
zawarcia pokoju między Turcją 
a sojusznikami, zarządziły kon
centrację na granicy tureckiej 3 
dywizji piechoty i dywizji kawa- 
lerji.

—  W  Irlandji doszło znowu 
do bitwy pomiędzy powstańcami 
a oddziałem wojsk rządowych. 
W walce wzięli powstańcy do 
niewoli oficera 1 2 żołnierzy, któ
rych następnie rozstrzelali.

— Sekretarz stanu amerykań
skiego Hughes oświadczył depu- 
taeji ligi kobiet i wolności, że 
r .ąd  amerykański nie uzna so
wietów, ponieważ dążą one do 
wywołania rewolucji światowej.

— Z polecenia francuskich 
władz okupacyjnych aresztowano 
za udział w niemieckich organi
zacjach bojowych, generała niem. 
von Mundra.

\
Autokefalja meczetu 

Wiieńszczyziy.
Wilno, 27 marca.

W śród mahometan, zamieszka
łych na terenie Wileńszczyzny, 
którzy zgnomadzeni są na tym 
obszarze W liczbie największej 
z pośród wszystkich dzielnic Rze
czypospolitej, istnieje tendencja 
uniezależnienia się od mahome- 
tańskiej władzy duchownej, ma
jącej siedzibę w Symferopolu na 
Krymie. Faktyczna łączność po
między Mułłą wileńskim a Muff- 
tim krymskim została przerwana 
i Mułła wileński w  całym szere
gu spraw, które należały do kom
petencji zwierzchniej władzy du
chownej, został zmuszony roz
strzygać je samodzielnie. Obecnie 
złożony został projekt ministerjum 
oświaty i wyznań religijnych.

Rozstrzelanie 19 eKspertfiw 
sowieefciclt.
Moskwa, 27 marca.

W  tych dniach moskiewska 
władza sowiecka rozstrzelała 19 
ekspertów sowieckich, rekrutują
cych się z pośród uczonych i 
prctfesorów rosyjskich, którzy by
li zatrudnieni w sowieckiej ko
misji reewakuacyjnej, pracującej 
w kontakcie z polską komisją 
reewakuacyjną.

Bolszewicy ale chcą przyj
mować uchodźców.

Moskwa, 27 marca.
W obec nieodwołalnego wysie

dlenia uchodźców żydowskich 
przybyłych do Polski z Rosji 
drogą nielegalną, organizacje ży
dowskie w sposób prywatny czy
niły starania i zabiegi u władz 
bolszewickich pograniczu/ch, aby 
wysiedlanych uchodźców przyj
mowano powrotnie i pozwolono 
kn przechodzić granicę legalnie. 
W ładze pograniczne zażądały in
strukcji z Moskwy, skąd onegdaj 
nadeszła odpowiedź odmowna. 
W raz z tym polecono wzmocnić

nadzór, na pograniczu porssltr.,
aby nie dopuścić do przechodze
nia tych uchodźców w sposób 
potajemny.

Mleszfcaela.
Praga czeska, 27 marca.

Aby pobudzić ruch budowla
ny i rozwiązać trudne zadanie 
braku mieszkań parlament cze
chosłowacki zamierza wkrótce 
przeprowadzić ustawę, nakazują
cą wszystkim bankom oraz prze
mysłowym innym przedsiębior
stwom budowanie w ciągu 2-ch 
lat własnych domów na pomie
szczenie swoich biur i na mie
szkania dla swoich urzędników. 
Ustawa ma nałożyć obowiązek 
hodowania także na osoby pry
watne, posiadające ponad 2 mil. 
koron gotówki lub rocznego do
chodu ponad 200 tys. koron a 
nie mające domu na obszarze 
czechosłowackim. Projekt ten 
wzbudził żywe zajęcie zagranicą.

kandydatów, mających obecnie 
wyjechać na wspomniane studja 
do Ameryki, znajduje się i jeden 
ze znanych działaczów społecz
nych Zagłębia.

28
Środa.
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Z fundacji Rockfellera otrzy
mał rząd nasz kilkaset tysięcy 
dolarów na wybudowanie w W ar
szawie instytutu hygjenicznego, 
którego zadaniem będzie dalsze 
"kształcenie fachowców, będących 
już w służbie zdrowia publiczne
go, jak również wyszkolenie per
sonelu fachowego, t. j. lekarzy, 
sanitariuszy, dezynfektorów, pie
lęgniarek itp,, zarówno dla in;  
stytucji państwowych jak i ko
munalnych.

Prócz tego instytut będzie miał 
za zadanie naukowe badanie ty -  
gjeny w jaknajszerszym zastoso
waniu.

Z fundacji powyższej przezna
czono kilka stypendjów dla le
karzy i inżynierów na wyjazd 
do Ameryki, którzy w ciągu roku 
mają w tamtejszych instytutach 
hygjenicznych zaznajomić się z 
teoretycznym i praktycznym po
stępem w dziedzinie wodociągów, 
kanalizacji, dezynfekcji itp.

W maju r. b. będzie wysłana 
trzecia już partja, w ilości 8 
osób, z pośród dotychczasowych 
urzędników służby zdrowia.

Delegaci ci po powrocie ze 
studjów, mają stworzyć kadrę 
wykładową w naszym instytucie 
w Warszawie,, którego budowę 
już rozpoczęto i który będzie 
stosownie do warunku fundacji 
rockfellerowskiej, oddany do dy
spozycji w końcu roku bieżącego.

Dzięki więc pomocy A.meryki, 
Polska zdobędzie jeszcze jedno 
wspaniałe dzieło, które obok 
istniejącego już Instytutu epidem
iologicznego, stojącego na trze
cim miejscu w rzędzie tego ro
dzaju instytucji, przyniesie krajo
wi i ludności nieocenione usługi.

Zaznaczyć należy, iż w liczbie

Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś Wiel. Jana K. 

Jtrtro Wiel. Euztas. 

Wsch. słońca 5 48 

Zach. a 6,24
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D ziś  i d n ł n a s tę p n e

Pożoga świata
dram at w sześciu aktach.

W  roli głównej C o n rad  V eid t.

Reżyserja URBANA GAD’A. 
tsjaesaarai& esicaEaeiSsai

Z a b e z p ie c z e n ie  ro d z in  r e 
ze rw is tó w . Starostwo będziń
skie nadesłało nam następujący 
komunikat:

W  związku z powołaniem re
zerwistów r. 1897, 1896 i 1895 
na 8 mio tygodniowe ćwiczenia, 
podaje się do wiadomości osób 
interesowanych, że w mysi a r t 3 
ustawy z dnia 15.7.20 r. Dz. Ust. 
nr. '62 poz. 403, stosunek dotych
czasowego pracodawcy do p ra 
cobiorcy, pełniącego służbę woj
skową i do jego rodziny w przed
miocie najmu usług, nie może 
być przez czas trwania służby 
wojskowej jednostronnie rozwią
zany.

Co się zaś tyczy jedynych pra
cowników na roli, powołanych na 
ie ćwiczenia, to w myśl a i t  4 
wyżej w spom nianej ustawy—wój
towie i sołtysi mają prawo na
kładania świadczeń osobistych 
na pozostałych mieszkańców gmi
ny przy wsze’kich pracach, zw ią
zanych z zabezpieczeniem bytu 
rodzin powołanych.

O k re d y t  a p ro w iz a c y jn y  d la  
m ia s t. Wiadomo, iż spraw a przy
znania kredytów aprowizacyjnych 
miastom uzależniona jest przez 
rząd od przyjęcia przez władze 
ustawodawcze ustawy o gw aran
cji rządowej za powyższe kre
dyty. Omawiana ustawa przeszła 
przez radę ministrów i ma być 
niebawem wniesiona do sejmu, 

ę który rozpatrzy ją po świętach.
„ Zarząd związku miast ifbolewa, 

iż od solennego przyrzeczenia, 
danego delegacji zarządu zwią
zku miast w sprawie pówyższej 
upłynęło już około 4-ch tygodni. 
Skończywszy jednak zabiegi u 
rządu, zarząd związku miast, w

obawie, aby cała sprawa nie po
szła w dalszą odwlokę, zamierza 
w najbliższym czasie poczynić 
zabiegi w kołach sejmowych, 
albowiem obawia się, aby wła
dze prawodawcze nie okazały ta
kiego samego pośpiechu.

„H u ta  B an k o w a* . W  Pary
żu odbyło się zwyczajne zebra
nie akcjonarjuszów Tow. akcyj
nego „Huta Bankowa**. Prezy- 
dował p. Bonnardel Zgromadze
nie zatwierdziło sprawozdanie, 
datowane dniem 30 czerwca 1922 
roku, wykazujące czysty zysk w 
wysokości 2.341.524 franków1. Na 
straty roku operacyjnego 1920i21 
odpisano 711.195 franków.

S p ro s to w a n ie . W  opisie o
nieszczęśliwym wypadku, które
mu uległ dyr. Sykała, nazwaliśmy 
go przez pomyłkę senatorem, co 
zapewne zauważyli czytelnicy na
si. Dyr. Sykała jest''posłem  do 
sejmu.

Z to w . „ P ia s t" .  Hurtownia 
„Piasta** w Będzinie otrzymała
3 wagony cukru, który sprzedaje 
po cenach niższych, niż inne 
hurtownie w Zagłębiu, w każdej
ilości, poczynając od jednego 
worka.

Kto może, niech się/zaopatrzy 
w cukier, gdyż powiększenie akcy
zy od cukru jest już zdecydo
wane.

E p id em je  w  p o w iec ie . W  cza
sie od 11 do 17 b. m. zachoro
wało na tyfus brzuszny: w Sos
nowcu osób 1 i w Zawierciu 1; 
na dur plamisty w Zawierciu 2; 
na płonicę w Dąbrowie 2, na 
gruźlicę otw. zachorowało w Sos
nowcu osób 1, w Dąbrowie 6 i 
tamże zmarło 6.

W  Zawierciu skonstatowano 
1 przypadek śpiączki letargicznej.

P a s e k  k w itn ie . W prawdzie
komisja do walki z drożyzną, 
urzędująca przy magistracie so
snowieckim ustala raźn a  tydzień 
t?eny artykułów  pierwszej potrze
by, jednak nie wszyscy kupcy je 
przestrzegają Większość panów 
kupców bierze ceny, jakie im się 
podoba i śmieją się ze wszelkich 
ograniczeń. Przykładów na to 
mamy dość. Dopiero onegdaj po
licja pociągnęła do odpowiedzial
ności rzeźuika jana Krężla, zam. 
przy ul. Piłsudskiege za sprzedaż 
szynek.

W a n d a liz m . Łamanie drze- 
wek, a zwłaszcza owocowych u-
chodzi za pewnego rodzaju sport. 
Młodzież, która często z . psoty 
lub nieświadomości dopuszcza się 
tych- czynów, nie zdaje sobie 
sprawy, jaką szkodę wyrządza 
społeczeństwa, pozbawiając je 
zieleni, której u nas, w Zagłębiu 
odczuwamy tak wielki, brak. Przed 
kilku dniami policja pociągnęła 
do odpowiedzialności sądowej 
Franciszka Kulaka, zamieszkałe
go w Slelcu, który z niewiado
mych przyczyn (zapewne z głu
poty) połamał Stanisławie Sroce, 
zamieszkałej przy ulicy Górnej

256.
—  Nie— to przez pijaństwo, 

jestem przekonaną. Nie przyszedł 
wcale dziś rano do warsztatu.

—  Zkąd wiesz o tern?
—  W łaśnie ztamtąd powracam. 

Powiedziano mi, iż do rbtffcny 
wcale ju t  prawie nie przychodzi. 
Zarządzający jest bardzo na nie
go zagniewanym, zagroził mu 
usunięciem, ale on lekceważy to 
sobie. Co będzie, gdy miejsce 
utracL. pozostaniemy w nędzy... 
w  ciężkiej, strasznej nędzy!

—  Hol hol za daleko bieg
niesz przewidywaniem. Co zno
wu... w  nędzy?...

—  Stoimy blisko niej, mój 
wuju.

—- Do pioruna! ależ to nie
podobna!

—  Tak jest.. Eugenjusz od 
cbwłłi zaślubin przynosi do do

mu zaledwie czwartą część swej 
płacy.

— A gdzież podziewa resztę 
pieniędzy?

—  Traci je wszynkach... ka
wiarniach... gra... pije absynt...

— Nie próbowałaś zwrócić go 
z tej drogi?

—  Ileż razy!.. wszakże wszyst
ko daremnie. Już na to nic nie 
poradzę... widzę to dobrze!

—  Dlaczego?
Ponieważ jjrzy Eugenjuszu znaj

duje się człowiek, wiodący go 
na zgtibę, którego wpływ jest 
silniejszym uad moje prośby...

— Człowiek... wiodący go na 
zgubę? — powtórzył gałganiarz, 
— Jestżeś tego pewną?

—  Zupełnie pewną... niestety!
—  Któż jest ten człowiek?.. 

Jak się nazywa ów nicpoń, który 
poważa się sprowadzać mego 
siostrzeńca z drogi obowiązków 
uczciwągo robotnika, odciągać od 
domowego ogniska męża tak za
cnej kobiety.

—  Znasz go, wuju, dobrze... 
Należy on do naszej rodziny.

—  Do naszej rodziny... Któż 
to taki? Mów!...

—  Paw eł Beraud.
—  Co... co? —  zawołał gał

ganiarz z osłupieniem — co ty 
mówisz... Paweł?... to niepodobna! 
Przywidzieć się tobie musiało!

—  Nie mój wuju... jest to naj
czystsza prawda.

— Cóżby mogło zależeć na 
tein owemu zwierzęciu, ażeby 
siał niezgodę pomiędzy wami. 
Musiałby mieć jakiś pian uknuty, 
jakąś ważną przyczynę, działając 
w sposób podobny?

— Nie ffytaj mnie o to, mój 
wuju. ponieważ nie i mogę, nie 
powinnam ci na to odpowie
dzieć; przysięgam ci jednak, że 
Paweł jest nikczemnikiem, zgu
bił mnie, wydarł mi nasz spokój 
domowy, zgubi i Eugenjusza. 
Mąż pójdzie do domu poprawy,- 
żona na dno Sekwany... oto los 
jaki nam zgotował!

— S tó j- nie zapędzaj się tak 
daleko w swych czarnych prze
widywaniach. Ja się zobowiązuje 
doprowadzić tu wszystko do na

leżytego porządku. Najprzód, u- 
krócę cugli Pawłowi Beraud, ja
ko wuj mam, prawo ku tem u- 
a twojemu Eugenjuszowi wypo
wiem co mam na sercu. Bądź 
spokojną, ja ich tu obu powstrzy
mam, a że dokonam tego, przy
sięgam!

Tu zerwał się, zaczerwieniony 
od gniewu i zaczął szybko cho
dzić po pokoju.

Qdgłos dzwonka zabrzmiał 
przy drzwiach mieszkania.

XII.
—  To on! to on, mój wuju...

—  wołała Wiktoryna, drżąc ca
ła. — Błagam cię nie drażnij go... 
powitaj spokojnie.

— Spokojnie? — odrzekł sta
ry gałganiarz —  zobaczysz!

—  Mój wuju, ja  cię zakłiuam!
—  mówiła kobieta. — Jeżeli po- 
różnisz się z nim, na mnie spad
nie cała odpowiedzialność.,

Dzwonek powtórnie zadźwię
czał, bardziej gwałtownie niż po 
raz pierwszy.

Wiktoryna, chwiejąc się cała 
blada z obawy i wzruszenia,

dowlokła się do drzwi, uchylając 
takowe.

Eugenjusz, otwarłszy je na o- 
ścież uderzeniem nogi, wpadł z 
zaiskrzonem spojrzeniem, drżące- 
mi od gniewu ustami, wołając:

—  Dzwoniłem dwa razy... cze
mu nie otwierasz?!

Biedna kobieta mocniej się 
jeszcze zatrwożyła, spojrzawszy 
na zmienioną twarz męża. Zawi
niątko z narzędziami, jakie trzy
mał w ręku, wyjaśniło jej rzecz 
całą.

Loiseau, rzneiwszy w kąt ów 
pakiet, wszed do pokoju, w któ
rym pozostał Piotr Beraud.

Fizjonomja introligatora nagle 
się zmieniła,

—  Co widzę... mój wuj! — 
zawołał usiłując się uśmiechnąć. 
—  Wife] nam, wuju kochany.

Tu podał rękę Piotrowi.

B. c. ».

- T



nr. 2D, kilkanaście sztuk drzewek 
owocowych.

L ik w id a c ja  s t r a jk u  w  fa 
b ry c e  „ R a d o c h a " . Przedwczo
raj, dzięki interwencji inspektora 
pracy J. Gallota, zlikwidowany 
został strajk w fabryce „1Rado- 
cha“. Robotnicy otrzymali 100 
proc. podwyżkę płac za marzec 
r.b., a prócz tego długotermino
w ą pożyczkę w wysokości o 30 
do 40 tys. marek. .

O godzinie 10 wieczorem dnia 
25 brn. robotnicy przystąpili do 
pracy.

O rg je  s a m o c h o d o w e . W dniu 
wczorajszym samochód osobowy, 
jadący z Częstochowy' w kierun
ku Koziegłów, najechał na wóz, 
który został rozbity doszczętnie, 
z jadących zaś furmanką męż
czyzn jeden został zabity na miej
scu, a 3-ch ciężko rannych.

Samochód umknął, a  ponieważ 
jechał on prawdopodobnie do 
Zagłębia, policja zarządziła ener
giczne poszukiwania.

S tr a jk  m a n ife s ta c y jn y  u rz ę d 
n ik ó w  p ra c u ją c y c h  w  fa b ry 
k a c h  H. D ie tla  i O G .  SchSnJu 
W dniu wczorajszym na znak 
protestu przerwali pracę na dwie 
godziny urzędnicy, pracujący w 
firmach H. Dietla i C. G. Schoena. 
Powodem strajku manifestacyjne
go było nieuwzględnienie przez 
zarządy tychże fabryk żądań pod
wyżki płac. Urzędnicy powyż
szych firm, wzorując się na nor
mach płac, jakie otrzymują ich 
koledzy, pracujący w przemyśle 
włókienniczym w Łodzi, posta
nowili dom agać się od praco
dawców 125 proc. podwyżki za 
marzec rb. Natom iast zarządy fa
bryk pom ienionych zasadniczo 
zgodziły się na podwyżkę 100 
proc., tj. na taką p odw yżkę , jaką 
otrzymali wszyscy urzędnicy, pra
cujący w przemyśle metalowym 
i metalurgicznym.

W  porównaniu z innymi za
kładami np. przemysłu metalowe
go I metalurgicznego lub chemicz
nego, płace urzędników fabryk 
Dietla I Schoena są przynajmniej 
o 50 proc. wyższe.

J a k  w p a d ł  d e z e r te r?  Z po
ciągu osobowego w y sąc zy ła  o- 
negdaj za Starym Będzinem ja
kaś młoda kobieta. Pociąg na
tychmiast zatrzymano i pospie
szono z pomocą.

Kobieta dawała słabe oznaki 
życia i przewieziono ją do szpi
tala będzińskiego, gdzie doktór 
przywrócił ją do przytomności i 
stwierdził,iżpoza ogólnym wstrząś- 
nieniem, nie doznała poważniej^ 
szych uszkodzeń.

Kiedy policja zaczęła prowa
dzić śledztwo, okazało się, iż ko
bieta nazywa się E. Piedzińska, 
pochodzi z Zawiercia i jechała 
za swym kochankiem, który po
dobno tak ją maltretował, że po
stanowiła skończyć z życiem i w 
tym celu wyskoczyła oknem z 
pociągu. , .  ,

Oczywiście policja musiała zba- 
~_dać i kochanka i kiedy przy

prowadzono go do komisarjatu, 
okazało się, iż jest to J. Sitko, 
dezerter 11 pp.

Sitko notowany już w kroni
kach policyjnych, obecnie zaś, 
jako dezerter, oddany został żan
darmerii.

W d z ię c z n y  w y c h o w a n e k . 
Podczas nieobecności akuszerki 
Wesołowskiej, zamieszkałej przy 
aL Małachowskiego w Będzinie 
30 letni S. Kopacki, którego W e
sołowska przygarnęła w dzieciń
stwie i wychowała, chcąc wi
docznie odwzajemnić się chlebo
dawczym, okradł doszczętnie jej 
mieszkanie.

Wdzięcznym wychowankiem 
zaopiekowała się policja i um ie
ściła go w areszcie.

E c h a  n a p a d u  n a  k a n to r  
T ra jm a n a . Przed trzema dnia
mi przytrzymała policja Stefana 
Pawlika, zamieszkałego w Sosnow
cu przy ul. Dalekiej 19,  ̂który 
podejrzany jest o dokonanie na
padu bandyckiego na kantor Traj- 
mana przy ul. Warszawskiej. Do
chodzenie przeprowadza wydział 
śledczy tut. policji.

Kradzieże. N lew ykryd zlo- 
zieje skradli Wincentemu Piąt- 
kowskiethu, zamlęszk. w Sosnow
cu przy ul. WiejŚkiej 6, 100 klg. 
bronzui mosiądzu, wartości, mi- 
ljona mk.

—  Maksymiljanowi Lubelskie
mu, zam. w Sosnowcu przy ulicy 
W spólnej 12, skradł Jan Sikor
ski z Sosnowcu 96 par klamek 
mosiężnych i jedną piłę. W ar
tość skradzionych rzeczy wynosi 
około 3 milj. mk. j

—  Ks. Plenkiewiczowi złodzie
je skradli większą ilość drobiu.

—  Niewykryci złodzieje, wła
mawszy się do wagonu na st. w 
Sosnowcu, skradli onegdaj 4 wor
ki mąki żytniej.

owoc*. Świetne kreacje tego zna
komitego artysty zmuszają w i
dzów do ciągłych wybuchów 
śmiechu. Dziś cała Inteligencja 
wybiera się na ostatni występ 
ulubionego artysty.

R e p e r tu a r  ś w ią te c z n y  po
dany będzie w numerze następ
nym. Przez czwartek, piątek, so
botę teatr jest nieczynny.

W  tygodniu świątecznym uj
rzymy dwie nowości: „Dom
Magdalenek* Kończyńskiego i 
„Przechodzień", w którym wy
stąpi Pawińska.

S p rz e d a ż  b ile tó w  na cały 
świąteczny tydzień rozpoczęta b ę
dzie od wielkiego czwartku,

O fi a r y .
Z teatru.

D ziś F e r tn e r  wystąpi po raz 
ostatni w świetnej sztuce wło
skiego pisarza Bracco „Cierpki

Marek sto tysięcy od dr. B u
dzyńskiego na niezamożnych ucz
ni szkoły Staszyca złożone przez 
pacjenta.

■ IK— M

i 04 K A S Z L U  { przeziębienia

|  używaj „Pastylki N EO -V A L D A "
wyrobu LABORATÓR. CHEMICZNO-FARMACEUTYCZN.

B. KROGtULEGKI, w Warszawie
DAW NIEJ 

MODLIŃSKI I KROGULECKI.
Żądać w aptekach i składach aptecznych. f i S

r n i m r n w T A  o. woestehube ib U I M Ł n r U A  P i ł s u d s k i e g o  30. #
^  Poleca na nadchodzące święta znane ze swej dobroci;

» ciasta, placki, babki, herbatniki, mazurki Ą
migdałowe i polskie, torty oraz ^

o '  wszelkie wyroby w zakres ^\l cukiernictwa wchodzące.

Inspekcja w województwie kieleckim.
Sosnowiec, 28 marca.

Komisja do przeprowadzenia 
kontroli w urzędach podległych 
ministerjuin spraw wewnętrznych 
pod przewodnictwem inspektora 
upełnomocnionego p. SŁ Twardo 
po dokonaniu kontroli urzędu 
wojewódzkiego w Kielcach i sta
rostw w Będzinie, Kielcach, Ję
drzejowie i Wierzbniku, wrócim 
do Warszawy i w tych dniach 
złożyła p. ministrowi spraw we
wnętrznych szczegółowe sprawo
zdanie, przedstawiając szereg 
wniosków personalnych i organi
zacyjnych, dążących do usunięcia 
spostrzeżonych wad i usterek. 
Wnioski zostały w osnowie swej 
zaakcentowane przez ministra i 
przez odpowiednie departamenty 
ministerjum spraw wewnętrznych 
będą niezwłocznie rozpatrzone.

W wynikach swych spostrze
żeń, między innymi, dochodzi 
komisja do przekonania, iż mo- 
ż iwie rychłe przeprowadzenie tak 
zw. zespolenia w urzędach w o
jewódzkich jest jak najbardziej 
wskazane dla osiągnięcia większej 
sprawności i skoordynowania dzia
łalności władz administracyjnych. 
Daje się zauważyć, iż władze 
administracyjne drugiej instancji

nie posiadają jeszcze odpowied
niej ilości wykwalifikowanych sił 
wyższych stopni służbowych dla 
obsadzenia należytego kierowni
czych stanowisk.

Stwierdzono również, iż urzęd
nicy, zdyskwalifikowani poważnie 
w jednym urzędzie, częstokroć 
otrzymują równorzędne stanowi
ska nawet w sąsiednich woje
wództwach. Na ten nienormalny 
objaw polecił p. minister zwró
cić baczną uwagę i {Przestrzegać 
ściśle, by na urzędy państwowe 
nie byli przyjmowani kandydaci, 
nie mogący odpowiednio wylegi
tymować się z poprzednich okre
sów służby.

Z dodatnich wyników działal
ności komisji podkreślić -lw nież 
należy fakt, iż urzędnicy, zajmu
jący kierownicze stanowiska w 
województwach i starostwach, 
mają możność przy bezpośrednim 
zetknięciu się z członkami komi
sji wyjaśnić cały szereg spraw 
natury zasadniczej i formalnej, 
które''dotychczas dla braku ży
wego kontaktu między centralą a 
instancjami podległymi wyczer
pującego oświetlenia nie otrzy
mały.

. C u k ie r n ia  „SIELANKA §
|  Dąhrowa-Górnicza, ul. 3-tjo Maja, telefon 80. |

Poleca znane ze swej dobroci: 40 f i [ )
c ia s tk a , k a w ę  i h e rb a tę . N a ś w ię ta  b a r a n y , to r ty ,  ma- $  
— ż u rk i, b a b k i, ta c e  c ia s t  i d u ż y  w y b ó r  s ło d y c z y . —

wsiami Czerwiski i Psorki i tą 
drogą powróciła.

Stwierdzono, iż tą drogą b an 
dyci przekraczali już #niejedno- 
krotofe granicę polską, mając tam 
stale zapewnioną pomoc w oso
bie komendanta placówki baonu 
celnego w Czerwiakach, Muka, 
jak również właściciela domu, 
gdzie powyższa placówka się 
mieściła, Artenjusza Dziewiatni- 
kowa.

Wszystkich członków bandy, z 
wyjątkiem herszta Makara Ku- 
driaszowa i jego żony, areszto
wano po powrocie z Rosji.

liii t a l i
Mord i rabunek.

W biały dzień banda oprysz- 
ków, składająca się z trzydziestu 
uzbrojonych w  karabiny 1 grana
ty ręczne osób, pod dowództwem 
M akara Kudriaszowa i jego żony 
Ksenji, w tych dniach otoczyła 
miasteczko Ilję w pow. wilejskim.

Część bandy rzuciła się na 
posterunek policyjny, ostrzeliwu- 
jąc go ze wszystkich stron i rzu
cając przez okna granaty ręczne.

Bandyci zabili posterunkowego 
A. Miliszkiewicza i zranili trzech 
innych funkcjonariuszy posterun
ku, wt tej liczbie, kierownika, st. 
przodownika W acława Salmań- 
skiego i jedną służącą.

Pozostała część bandy rzuciła 
się do rabunków w mieście, nisz
cząc przedewszystkira centralę 
telefoniczną w urzędzie poczto
wym. W  samym miasteczku obra
bowano trzy sklepy z manufaktu
rą i zamordowano handlarza koni 
Froima Gelmana.

Jeden z posterunkowych, znaj
dujący się wówczas w mieście, 
przerwał się przez łańcuch war 
tujących bandytów 1 pobiegł do 
sąsiedniego miasta Wiażyna, alar
mując tam miejscowy posterunek. 
Stąd kierownik wraz z ośmiu 
posterunkowymi podążył na po
moc do oblężonej Ilji.

A tymczasym banda grasowała 
bezkarnie po mieście, nie spoty
kając oporu wśród steroryzowa
nych mieszkańców.

W arszawa 27 marca.

W ybierano domy zamożniejsze 
zabierając w nich cenniejsze I 
bardziej wartościowa przedmioty.

Wreszcie po dwuch godzinach 
bandyci zdecydowali się na od
wrót, spłoszeni przez powracają
cych na kilku furmankach chłopów.

Odwrót był najzupełniej plano
wy. Zrabowane w sklepach to
wary złożono na ośmiu furman
kach, a nadto zabrano 14 koni 
(w tym dwa policyjne z siodłami).

Pościg na dalszą metę okazał 
się niemożliwy, poniewraż rabusie 
zbiegli zagranicę.

Przeprowadzone dochodzenie 
ustaliło, iż do wymienionej ban
dy należeli i brali czynny udział 
w napadzie . Makar i Amos Ku- 
driaszowowie, zamieszkaii w Rosji 
sowieckiej we wsi Panysze, W a
cław Muka, komendant placów
ki granicznej z baonu celnego w 
Czerwiankach, Bazyli Bielanowicz 
dezerter 86-go p. p., Wincenty 
Adamowicz i inni, których nazwi
ska dotychczas nie ustalono.

Ścisły kontakt z wymienioną 
bandą mieli oraz jej informato
rami byli: Józef Spiridowicz, Piotr 
ignaszew, Artemjusz Dziewiatni- 
kow, Aleksy Kudrjaszow (ojciec 
Makara), Michał Łaszczuk, Paweł 
Tankowicz, Helena Łaszczuk 1 
I)ar i  Kamińska, wszyscy miesz
kań.y gm. chocieńczyckiej pow. 
wilejskiego.

Banda przeszła granicę między

!i!i iisrij.
(Preor telefon).

Wstrzymanie wykonania wyro- 
ku śmierci na arcyb Cieplaku.

Warszawa, 27 marca.
Według otrzymanych tu w ia

domości wszechrosyjski centralny 
komitet wykonawczy wstrzymał 
wykonanie wyroku śmierci na 
arcyb. ks. Cieplaku i ks. prałacie 
Butkiewiczu do czasu speqalnego 
rozporządzenia.

W arszawa, 27 marca.
Nuncjusz papieski, który wczo

raj wysłał depeszę do Watykanu 
w sprawie arcyb. Cieplaka, do
tychczas jeszcze żadnej odpowie
dzi z Watykanu nie otrzymał.

Aresztowanie szpiega 
niemieckiego.
Warszawa, 27 marca.

Ubiegłej nocy w kabarecie 
w „Dolinie Szwajcarskiej* został 
aresztowany szpieg niemiecki, 
były pomocnik Schulzego. Schulze 
za czasów okupacji niemieckiej 
był szefem niemieckiej policji 
wywiadowczej I, jak wiadomo, 
został zastrzelony na ulicach W ar
szawy, Aresztowany szpieg ukry-. 
wa swć właściwe nazwisko i 
legitymuje się jako Czesław Żu
rawski.

Konforenda w sprawach sa^ 
roorządowych w Belwederze-

Warszawa, 27 marca.
W Belwederze u prez. W oj

ciechowskiego odbyła się narada 
w sprawach samorządowych. Na 
naradzie tej byli obecni przed
stawiciele magistratu m. W arsza
wy, b. prezydent W arszawy Drze
wiecki i inni. Prez. W ojciechow
ski wysłuchał uwag obecnych,

n . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . n
; N A S I O N A  i
2 w a rz y w n e , pastewne 2
• i kwiatowe Vfllflltj jłtót! 2
•  p o l e c a  1«33-1 fc
• SKŁAD APTECZNI
;  Stefana Retmana w Bądzlnle 2
2  u l.  K O ŁŁA TA JA  N r. 1.

O........................... ti

S p r ó b u j c i e  nowy wy
śmienity gatunek herba- 

ty Nr. 50. firmy 1406
„ C E Y L O N “ |

którzy uskarżali się na wadliwą 
ustawę wyborczą, na brak źródeł 
podatkowych i przyjął je do w ia
domości, wstrzymując się na ra 
zie z wypowiedzeniem własnego 
zdania.

Dyspensa.
W arszawa, 27 marca.

Naczelne w ł a d z e  kościelne 
rzymsko-katolickie ogłosiły d 
spensę, która zwalnia wiernyc'- 
od zakazu spożywania mięs. 
począwszy od godziny 12 w po 
łudnie w wielką sobotę.

Zgon wielkiej artystki.
Paryż, 27 marca.

W czoraj wieczorem zmarła ti 
po dłuższej chorobie stawna ar
tystka dramatyczna Sarah Beri 
hard t

Rząd bawarski
przeciw wywrotowcom

Berlin, 27 marca.
Rząd bawarski wydał rozpo

rządzenie o rozwiązaniu organi 
zacji narodowych socjalistów, 
którzy przygotowywali nowy za
mach stanu.

Choroba kanclerza Niemiec.
Berlin, 27 marca.

Stan zdrowia kanclerza rzeszy 
niemieckiej dr. Cuno pogorszył 
się; z ogólnego zaziębienia wy
wiązało się ostre zapalenie płuc.

Stlnnes w Rzymie.
Rzym, 27 marca.

Przybył tu w tajemnej misji, 
główny motor agitacji hakaty- 
stycznej w Niemczech, wielki 
przemysłowiec Stinnes i odbył 
konferencję z przedstawicielami 
rządu włoskiego, a następnie przy-



jęty był na audjencjł przez pa
pieża. W misji Stinnesa upatrują 
wielkie znaczenie dla stanowiska 
Włoch w akcji zagłębia Ruhry.

6-ta loterja państwowa, 5-ta

s in i i i i t i i i i i i i i i i i i i i t i i i i i i i i i i i i i t i i i i i i i i i i i iH i i i i i i i t i i i i i t i i i i i i ! - :

łrja p
klasa, 16-ty dzień ciągnienia.

Warszawa, 27 marca. ~
Wygrana 50 000 mk, padta na E

nr. 27,482, 30,000 na nr. 11763.

G i e ł d a .
GIEŁDA SOSNOWIECKA. 

Sosnowiec, 27 marca.
D olary   42535
Franki szwa c. — 7800 
Franki franc. — ,2710 
Funty szterl. — 198.000 
Marki niem. — 1.75 
Korony czeskie — 1240 

„ austr.

IS Ż

Przedsięb iorstw o BlacharskoDekarskie

Adama Hessego 
S o s n o w ie C 'P o g o n ,  ni. Ś r e d n i a  1, 17.

p r z y jm u je  w s z e lk ie  ro b o ty  w  z a k r e s  b la c h a r s iw a  w c h o 
d z ą c e  j a k o  t o :  k r y c ie  d a c h ó w  w s z e lk ie g o  r o d z a ju ,  r e p e 
r a c j a  i k o n s e r w a c j a  d a c h ó w , o r a z  p o s ia d a  n a  s k ła d z ie  
w a n n y ,  n a s ia d ó w k l ,  w a n ie n k i  d : I : c i n n e ,  w ia d r a ,  k o s z e  n a  
w ę g ie l ,  o l iw ia r k i ,  b a n ie  i t. p . n a c z y n ia .

Kupno i sprzedaż.
150 m k. za  w yraz

siii ii i ii i iiiMiiii ii i ił ieii ieiiii ii iii ii iieii ii ii ii ii ii it ii iMinifii ii is 
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GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 27 marca.

D olary  41.750
Franki franc. — 2800 
Funty szterl. — 197.000 
Marki niem. —  2.02 
Korony czeskie —  1250 

„ austrjac — 607 j

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 27 marca.'

Marki pols. —  50’/2- 
Dolary — 20.750.

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 27 marca. 

Marki polskie 50.
Dolary — 20.500.

CUKIERNIA WARSZAWSKA 
w Dąbrowie Górniczej, ul-Sob'Mt'eg° 15

p o leca  n a  św ię ta  W ie lk an o cn e  w y ro b y  cuk iern icze: 
b a b y , m a z u rk i,  b a u m k u c h e n n y , c ia s tk a ,  c ze k o < ? d y  w  w ie lk im  

w y b o rz e ,  s p e c ja ln e  t o r ty .  >
Codziennie koncert od godz. 6 do 12 w nocy.

P o leca jąc  s ię  Sz. K lijenteli p o zo sta je
z p ow ażan iem  

Piotr Jędrzejkiew icz.

Ż ą d a jc ie  b e zp ła tn ie !
P rzy ślijc ie  nam  k a rtę  p tc z to w ą  ze sw ym  ad resem , a  w za in ian  o- 
trzym acie  zu p ełn ie  BEZPŁA TN IE  ilu s tro w an y  k a ta lo g  w sze lk ieg o  
ro d zaju  w ykw in tnych  w yrobów S suk iennych  i m anufak tu ry  n iez b ęd 
nych w  każdym  dom u. W ten  sp o so b  ja p o z n a c ie  s ię  szczeg ó ło w o  
z na jlep szy m i w y ro b a m i p ierw szo rzęd n y ch  fab ry k  i to w a rzy s tw  a - 
kcyjnych i p rzek o n acie  s ię  jak a  o lb rzy m ia  ró żn ica  je s t  m ięd zy  na 

szym i cenam i fabrycznym i, a  cenam i w  W asze j m ie jscow ości.
A D R E S U J C I E :  2390-4

Firma Handlowa BERNSZTEIN i  S-ka  
Białystok. Składy iabryczne.

Blachę mosiężną i miedzianą
o różnych  g rub o śc iach  oraz 

M IED Ź R A FIN O W A N Ą  W  BFOKACH 
p o leca  z£ sk ładu  

S p ó łk a  T e c h n ic z n o - P r z e m y s ło ’.- a
2236-3

R. GODYCKI — CWIRKO i S-ka
W a r s z a w a ,  u l, N o w o w ie js k a  N r. 14. T e le fo n  25-05 

W yłączne p rz ed sta w ic ie ls tw o  
Huty M i e d z i  Tow. Akc. w Poznaniu.

ne di i i
1511 lii talia. 2i°f

Oferty kierować pod 
„C 333" do Administracji W 
„ISKRY" w Sosnowcu. U

S h h h e h b b e e i

Perfumy, śniipsówki, 
wody kolońskie i kwia
towe, mydło toaletowe

oraz #6żne artykuły kosm e- 
— — tyczne. — —

H u r to w y  s k ł a d  w y r o b ó w  p e r f u m e 
r y jn y c h  1 k o s m e ty c z n y c h

B . S H Ó N H O F
S o sn o w iec , N iem ieck a  N r. 3, o f ic y ia  
2  p ię tro  (ró g  ul. W arsz a w sk ie j, obok 
k ino  .S f in k s" )  p o le c a  p o  c e n a c h  f a 

b ry c z n y c h . 2210 5

Magazyn Galanteryjny

P. KUCHARSKI
SOSNOWIEC, Warszawska 14

poleca  na św ięta: 2—2

bieliznę, trykotaże, kapelusze w wielkim wy- . 
borze, krawaty, pończochy, skarpetki, szelki 

i perfumerję.
Ceny m ożliw ie niskie. Ceny m ożliw ie niskie.

ZAKŁAD

ACH&RS KO-MECHANIC?

l i

0

0  
M

    f i

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o
q  W wielkim  w yborze po niskich cenach 111 o
9  P o le c a :  c h u s te c z k i  d o  n o s a  o d  1200 m k p  s k a r p e tk i  o d  2200, k o s z u -  q  
£  le  m e s k ie  o d  22500, k o s z u le  d a m s k ie  od  220Ó0, s ta n ic z k i  o d  5400, q  
£  k o łn ie r z e  p ik o w e  o d  3000, s z e lk i  o d  3600, to r e b k i  o d  6000, p o r t f e  e  q  
X  — — o d  2000, k r a w a ty  o d  2000, s w e t r y  o d  50000 i Ł  p . — — q
U  '  Q
0  Można nabyć tylko w m agazynie galanteryjnym  q

o 2045—12 M . Z  I O  M  K  A  §
D ą b r o w a ,  uL 3-go Maja 16. oO oOOOOQOOCOOOOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOOOOOO

1743

TOW.  T E C H N I C Z N O - H A N D L O W E
„E 8 P E R”

Będzin, Kołłątaja 24. Telefon 40.
PRZEDSTAWICIELSTWO SAMSRODOW 1 skład fa b ry e n y

firmy „AUTOMOBILES BERL1ET".
P o l e c a m y  do natychm iastowej dostawy z naszego składu 
w Będzinie Typ. 12/30 B.P. „B E R L I E T‘‘, Skład fabryczny 
francuskich 1 amerykańskich masywów, opon 1 dętek

f i r m y  „ BERGOUGNAN" .
Dostarczamy natychmiast ze składa: 

karbid, pasy transmisyjne, oleje 1 smary, pakunki, 
kuźnie polowe, łużyska kulkowe, koła drewniane pa~ 

sowe 1 T. p. artykuły techniczne.
b 8itai8rfass8:ssigi5S5i8SH8Ksss::issssEas::sssiaK«38iSg«»SKiłi8

O k le p  z całym  u rząd zen iem  i je d -  
^  nym  m ieszkanfflm  do  odstąp ien ia . 
W iad o m o ść  a d m in is trac ja  .Isk ry *  w 
S o snow cu . 2255-1

J e s t do sp rz e d a n ia  b ila rd  p iram id k o - 
w y, b ilk l m ąso w e , w ia d o m e ść  w 

e k sp ed y cji kopaln i .M o rtim er" .
2337-4

Kupię  sk lep  k aw iarn ię  z m ieszk a
niem  ew en tu a ln ie  m ieszk an ie  po

kój z kuchnią  lub pokój zaraz. Z gło
szen ia  .Isk ra* . S o sn o w iec  pod „In te
res* . 2430-1

Do sp rz ed a n ia : szafy  d ęb o w e, łóżka, 
b ie liźn iark i, szafki nocne, k redens, 

se rw an tk ę , kom odę, sto ły  ro zsuw ane, 
kanapę , o tom anę , k rzesła , b iu rk o , e -  
tażerkę , kw ietn ik i, m aszy n ę  do  s z y 
cia. P o g o ń  ul. N o w o p o g o ń sk a  17, 
A ntczak. 2433-1

Pias ta*  akcje  kupuję. D ru k a rn ia  
R. M onsio rsk iego , B ędzin . 5-2

Za  ak c je  „P ias ta*  p łacę  n a jw yższe  
ceny. O ferty  z o zn aczen iem  ilości 

p o siad an y ch  akcji p ro sim y  sk ład ać  w  
Iskrze* pod „W spółdz ie lczość* .

6-2

Sk le jf  z  p oko jem  do o d s tą p ie n ia  w  
D ąbrow ie. W iad o m o ść  „Iskra* 

D ąbrow a. 36-2

D o sp rz ed a n ia  g ram ofon  z p ły tam i 
w  dobrym  stan ie . M ilow ice, dom  

b e to n o w y  ul. P o d ja z d o w a  83, m. 6 .
25

R ó ż n e .
150 mk. za  w yraz.

Posady 4 prace.
Z aofiarow ane  i50 mk. za  w yraz.

P o szu k iw an e  80 m k. za  w yraz. |

S 'ła  fachow a, o b e in ^ ia  z czynnością 
w  ap te ce  i d ro g u erji, (po 3 lata) 

p o szu k u je  o d p o w ied n ie j p o sad y . O- 
fe rty  sk ła d ać  do  „Iskry* p o d  „Siła 
fach o w a" . 239-1 -1
O u b je k t  o b zn ajm io n y  w  h an d lu  ko- 

rzennym  .poszuku je  p o sa d y  od 1 
kw ie tn ia . W iad o m o ść  w  „Iskrze*.

2427
C a m o d z ie in y  tech n ik  m ie rn iczy  z 2 

le tn ią  p rak ty k ą  p rzy jm ie  p o sad ę  
m arkszajd-ia lub ró w n o rzęd n ą . Ł ask a 
w e o fe rty  z p o d an iem  w aru n k ó w  p ro 
szę  n a d sy łać : 5 .  K an w iszer, D ą b ro w a  
D ębnik i N r 24. 32-2

R u ty n o w an y  sa m o d z ie ln y  (k ie ro w 
nik) b u c h a lte r-b ilą n s is ta  o rg an iza 

to r p o szu k u je  p o sa d y  n a  s ta łe  e w en 
tualn ie  na godziny . Z g ło szen ia  pod 
„Sam odzielny*  „Iskra* S osnow iec .

17-2

Zgubione dokumenty.
80 m k. za  w yraz.

W dn iu  16 k w ie tn ia  1923 r. o  godz. 
10 ran o  w  E kspozy tu rze  U rzędu 

Ś ledczego  w  B ędzin ie  o d b ęd z ie  się  
p ub liczn a  sp rzed aż  w  d ro d ze  licy tacji 
n iżej w ym ien ionych  p rz ed m io tó w : 1) 
1 w orek  zw ykły , z) 1 ch u steczk a  b ia
ła, 3) 1 to reo k a  na  m ąnę, 4 > 1 portfel 

^ce ra to w y , 5) 1 k o sz u la  b ia ta  w  czar
nie p ask i, 6) 1 k ą ieso n y  b iaie , 7) 1 je 
sio n k a  siw a, 8) 1 ch u stk a  w r k ra ttę , 
9) 1 p aczk a  ty ton iu  o g ro d o w eg o , 10) 
1 m o to re r , 11) 1 w o rek , 12) 1 m anier 
ka, 13) 1 d zw o n ek  e lek tryczny , 14; 1 
to reb c a  d a m sk a  skó rzan a , 15; 2 enu- 
steczki do  noysa, tb) l to reo k a  d am  ■ 
sk a  z m o n o g ram em  „P  Z*, 17) 1 p o rt 
m onetka  cza rn a  skó rzana , 18) 1 po r
tfel sk ó rzany , 19) 1 po rtm o n e tk a, 20) 
1 porrtet tez tu ro w y , 21) 1 teczza  sk ó 
rzana, 22) 1 p. lęk a w icz e k  skórko
w ych, 23; 1 portfe l sk o rz a n ., 24) 3 
m ajtk i dziecinne , 25) sze lk i d z iecinne , 
26) 1 k a p e lu sz  dziecinny , 27) i p an 
tofelek, 28) p o ń czo szk a  dziecinna , 29) 
1 ro w er z o p o n am i, 30) ręczn a  w a 
iizka, 31) p aczk a  herbaty , 32) żyw icy 
V, Junta, 33) w a lizk a  ręczn a  tek tu ro 
w a, 34) portfel cza rn y , 35) to rebka , 
36) ch u steczk a  b ia ła ; 37) 4 klucze. 
38) 1 portfel, 39; 19 ch u stek  małycO, 
40) w a lizk a , 41) koszu la , 42) p rześc le  
rad io , 43) 1 sp o d n ie , 44) i kołdra, 
45) 2 chusteczk i do  nosa , 46) 2 p o 
szew ki sta re . 47) s e iw e tz a , 48) ręcz
nik, 49) i p rześc ie ra d ło , 50) 1 p o sz 
w a, 51) 1 ręcznik,, 52) 3  poszew ki, 
53) 1 p o sz w a  d uża, 54) 1 kapelusz ,
55) kluc„, 66) o łó w ek , 57) chusteczka . 
58; szczo teczk a) 59) p o rtm o n e tk a  czar 
na, oO) 8  kluczy, 61) p rześc .e rad ic , 
02) 2 c ap eczk i dziecinne , 03) w orek  
z linam i konopnem i, 04) kosz, 65) 3 
koszu le  letn ie, 06) 3 p. kalesonów , 
67) 2 k o szu la  ciepła, 68) 5 ch u ste 
czek do  n o s t, o9) 2 ręczn ik i, 70) 1
p o sz e w k a  b ia ła , 71) 1 w orek , 72) 1 
portfel skorkow y, 73) z e g a re a  sreb rny  
p o p su ty , 74) k a w a łe k  duWiZki, 75) 1 
b rzy tw a, 76) i p ęd ze lek , 77) 1 ko szu 
la  o am sk a , 78) 1 po rtte i p łócienny, 
79) 2 p. sp o d n i sz.arych, 80) 1 sp o d 
nie, 81) 1 b lu zk a ; 62) i b lu zk a  dam 
ska, 83) 1 fartuch, «4) k aw ałek  sze 
w io iu , 85) 2 sza le  d am sk ie , 1 klucz 
do z a m iu , 1 fla szk a  p ró ż a a  i 1 chu 
s teczk a  do  nosa. 12-2
/C h ło p c z y k a  trzech ty g o d n io w eg o  n ie- 
V* ch rzczonego , zd ro w eg o  o d d am  na 
w łasn o ść . Z g łoszen ia  „iskra*  D ą b ro 
w a. 37
T fa g in ą ł p ies  ra sy  lis  iej, żółty, ffod 
«  sp o d em  biały . O d p ro w ad z ić : P o 
goń ul. B ęd z iń sk a  3„, Z b ereck i, za  
w y n ag ro d z tn ien i. 27

Uczeń V k lasy  g im n az ju m  p a ń s tw o 
w ego  udzie la  k< redetycji d la  k las 

n iższych. W iadom ość  w  ad m in is trac ji,
18

I f o r e s p o n d e a t  z J o o rą  z n a jo m o śc ią  IV l ę iy k a  n iem ieck iego , b ieg le  p iszą 
cy n a  m aszy n ie  p o trzeb n y  m ożliw ie  
od zaraz . O ferty  z od p isem  św iad ec tw  
p ro sim y  sk ład ać  do  firm y  „M atu 
szew sk i i P ę d z ich *  w  S osnow cu, ul. 
3  M aja  5. 24-3
D o s z u k u je  s ię  o g ro d n ik a  w y k w alifi- 
ł  k o w an eg o  d o  o czy szczen ia  i p o 
p rzec in an ia  d rzew  ow ocow ych  w  o- 
g rodzie  k ilkom orgow ym  w  M iechow ie 
p rzy  ui. S łow ack  ego  N r U 2 , obok  
p o c iły . W y n ag ro d z en ie  p ien ię żn e  lub 
d rzew k am i ze  szkółki, w ed łu g  um o
wy. T en ż e  og ró d  do  o d stąp ien ia  na 
re k  czasu  21-8
p o s z u k u je m y  ru ty ao w an y ch  bu ch al- 
a  te ra —b ila n s  s tę  i han d lo w ca , g run
to w n a  zn ajo m o ść  n iem ieck iego  w y
m agana. P o lsk i#  Z ak ład y  „Siem ens* 
D ę b liń sk a  1. 22-2

O ia n is ła w  P rz e ch e ra  zg u b ił kartę  
^  p o w o łan ia  w y d an ą  p rzez  P  K U 
M iechów . 2392-1
V A 7ładysław  S lab o ń sk i zgub ił dow ód  
* ¥  o so b is ty  w y d an y  p rzez  gm inę 

N iedźw iedź. 2393-1
O o m u a ld  G uaik  zg u b ił k a rtę -  pow o
ł a  lan ia  w y d an ą  p rzez  PK U  B ędzin

2395-1
r \ l " r o s - .  ja n zg u b ił k a rtę  zw oln ien ia  
Ł *’ w y d an ą  przez  baon zap aso w y  
P iń czó w , o raz  dow ó d  o so b is ty  w y d a 
ny p rzez g m in ę  R zepin. 2401-1 
jp e l ik s  B ia ła s  z g u b ił po rtfe l zaw ie ra- 
4  jący  ty m czaso w ą  leg ity m ację , św ia 
d ec tw o  ‘p rz em y sło w e  i różne  do k u 
m enty. Ł ask aw y  z n a la z c a  zw ró ci do  
„Iskry* w  B ędzin ie . 2405-1
I  u b o w sk i Icek  z g u b ił d o w ó d  o so b i- 

sty  w y d an y  p rzez  g m in ę  P rz y su 
cha, z iem ia  rad o m sk a . 2413-1 
fU t  i chałow i Ś m ig a  sk rad z io n o  dow ód  
* * *  o so b is ty  w y d a n y  p rzez  pow . w 
Z am ościu , św ia d e c tw o  rzem ieś ln icze  i 
różne dokum enty . T ak o w e  u n ie w a ż 
n ia  się. 2418-2

J ózef C ała  zg u b ił k a rtę  d em o b iliza 
cji w y d an ą  p rzez  PK U  B ędzin.

2419-2
C e b a s t j fcii M łyńczak  z g u b ił k a rtę  po- 
^  w o łan ia  w y d a n ą  p rz ez  PK U  B ę 
dz in . 2424-2
D i o t r  P rażu ch  z g ib i ł  dyp lom  szo fer- 
*  ski, kaętę z w o ln ien ia  w yd. p r  ez 
k o lum nę szk o ln ą  sam o ch o d ó w  p an 
cernych i k o n tram ark ę  z  kop. „hr. 
R enard*. 2426-2
lĄ T m c e n ty  D z iu b iń sk i z g u b ił kartę  
* »  p o w o ła n ia  w y d a n ą  p rzez  PKU 

B ędzin. 1-2
C o c h a  F e lik s  z g u b ił k s r tę  d em obili- 
°  zacji w y d an ą  p rzez  3  pp. L eg jonów  
w  O s to w cu i leg ity m ację  na  odznakę  
z a  W ilno. ‘ 2-2
O y s a k i e w ^  W ład y sław  zgubił* p o r- 

tfel czarny  sk ó rk o w y  z dow o d em  
is o b is ty m  i różnym i d o k u m en tam i.

31-3
^ u r e k  Antoni zgubi! ka rtę  u rlo p o w ą  
^  w y d a n ą  p rzez  PK U  B ędzin . Zw ró 
cić do gm iny  Z agórze. 33-3
C z c z y p iń s k i  T e le s fo r zg u b ił portfel 
*-* cza rn y  sk ó rk o w y  w raz  z ka rtą  
p o w o łan ia  w y d an ą  p rzez  P IC  U B ę
dzin. 34-3
O a w a  S ta n is ła w  z g u b ił k s iążk ę  K a- 
•A  sy  C horych w y d an ą  p rzez  kop. 
„ F lq r a \  Z w ró cić  „Iskra*  D ąb ro w a . 

r 35-3
Ó w Je rd z a  W ład y sław  z g u b ił ty racza- 
*** so w e  z aśw iad czen ie  dem obilizac ji 
v .ydane  p rzez  P K U  C zęstochow a.

19-3
"Ż u rek  W ład y sław  zg u b ił k a rtę  de - 
"  m o b ilizacy jn ą  w y d a n ą  p rzez  PKU 
B ędzin. 30-3
E-Jejne P io tr zg u b ił św ia d e c tw o  to- 

Karskie w y d aae  p rzez fabrykę 
p itzner* i G am per. Z g ło szen ia  za  w y- 
n ag ro d zen iśm  ul. R ed en o w sk a  N r 3 .

29-3

M ichałow i G ęb o ry so w l sk radziona  
ty m czaso w e  za św iad c ze n ie  d e 

m obilizacji w ydane  przez baon  z ap a 
sow y  9 pp. Leg. w Z am ościu , św ia 
d ec tw o  m oralnośc i i m e try k ę  u ro d z e 
nia. i6-3 -
I  ipiński K azim ierz  rodem  z S u lisła- 
*** w ic, gm iny Ł o n iew sk ie j, ziem i 
R adom skie j zg u b ił k a rtę  p o w o łan ia  
w y d an ą  PKU w O stro w cu , k tó rą  s ię  
u n iew ażn ia . 20-3

J an W itk o w sk i zgu o fł z ez w o len ie  aa  
w y jazd  do F ran c ji w y d an e  przez 

p o w ia t W ieluński re je s tro w a n e  w  S o 
snow cu. 38-3
fty lieczystaw ow i R ybaczkow i zag in ę- 

ła  k a rta  d em o bilizac ji w ydana  
p rzez  PKU B ędzin . 42

Fe lik so w i Ż arsk iem u  zag in ę ła  k siąż 
ka ch leb o w a  w y d an a  p rzez  kop. 

„Hr. R en ard * . 43

Józef N ap o ra  zg u b ił k a rtę  dem obili
zacji w y d an ą  p rzez  17 pp . w  R ze

szow ie  i d o w ó d  o so b is ty  w yd. p rzez 
gm . K roczyce. 41-4 .

Stan is ław  K oralew ski zgub ił kartę 
dem obilizac ji w y d an ą  p rzez  PKU 

W łocław ek . 46-3
^ a g i n ę ł a  k a rta  m o b ilizacy ju a  wyda- 

na  na  im ię  F e lik sa  P o p czy k a  w 
PK U B ędzin . 48
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